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Cenn Numera wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pra- 
зїп у! 2 К. już z dostawą da domu, względnie z prz = 
вуж į pocztową. — Prenumerata za granicą 2 mari, 
3 franki, 1 re. 20 kop. 
POJIIDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ МО. NA 
МЕ WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZ /ST- 
KICH DWORCACH KOLE JOWYCH. 


Redskcya | Administracya „Nowin“: 


„Nowin“ w drukarr 


„NOWIN“ wychodzą co 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Redal tor przyjmuje ad godziny 11 d 12 w południe. — Ekspedycya 
Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


dziennie wieczorem e godzinie 5-tej. — Cena numeru 4 centy (8 halerzy). 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz peiltu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne łoszenla ра 4 halerze od wyrazu. (minimum 
50 hal.) Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, зроду na 


każde] Stronie po 8 Kor. = Załączniki 28 Kor. rè tysiąc. 
fnasraty prawadzi w awalra zarządzie р. M. Hupczy6, 


Administracya „NOWIN" : Rynsk gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład 1 Ека 
Sakołowskiago, 


edycya: Agencya 
asaż Hausmana L 2. 


Co niesie dzień polityczny. 


Z Wiednia nadeszły co do zdrowia 
zupełnie napakajające wiadomości. Накопиа! 
cya cesarza postępuje dalej pomyślnie. 
oukrselowy i kaazel znikają zopełnie. Mogna obe- 
сше powiedsieć, te cesare chorohę szczęśliwie 
przebył 1 w krótkim czasie hędzia zdrów zu- 
pełnia. 

Przesilenie gabinetowe jeszcze nie została sa- 
łatwione, poniekąd takte z powodu atann sdrowla 
cesaraa. Dymiaya ministrów Koruia i Panaka mosi 
jednak soażać uażatwiona w ciągu najblikspych dni. 
Zamianowania p. Praszka czeskim ministram roda- 
kiem nie nlega wątpliwości. 

Komitet wykonawczy czeskiego atronnictwa 
wulnomyślnego (miodoczeakiegu) nehwalil wczoraj 
rezolacyę, która przyjmuje do wiadomości dymiayę 
czeskieh ministrów z smadowoleniem, usnając jej 
powody za słuszne i patryctycene. Równoczesuie 
resolucya wyraża prezezowi czeskiego klubu w par- 
iamencie drowi Kramarzowi saufanie i podaięko- 
wunie sa jego pełne ostrokności kierownictwo 
w ostatnich krytycenych dniach. 

Z Koła połskiego donossą, ёе Koło desygno- 
walo do komiayi ugodowej posłów: Abraham o- 
міска, Kattaglig, Giąbifakiego, Koli- 
uchera Г Кояіожзкіеса. 

Reorganisacya roabitego centrum nie bar 
dso poatępnje. „Słowo Polskie” допов! w tej 
sprawie : 

„Frakcya centrum, pozostająca pod przawod- 
nictwem ka. prałatu Paatora, przechodai proces 
przeobrażenia politycznego. Na posiedzeniu frak- 
cjjnem dnia 93 b. m. wywiązała się dyskneya, 
która dowiodła, te wśród cułonków nie panuje 
harmonia poglądów. Między innemi wyrażono eda- 
nie, że ingereueya biskupów ua życie publiczna 
polityczna narodu musl- mieć pewne granic o. 
Pogląd danego hiaknpa nie może wyrastać do wy- 
sokosci dogmata politycznegu. Skutkiem tego część 
członków się usnnęła. Dnia 24 b. m. ów rosdziaż 
akryntalisował aig wyraźnie. kowatały dwie gro- 
py. Jedna z ka. Pastorem na czele. Ostali się 
przy niej Kaięża prócz ka. Stojałowskiego. Prey- 
utąpią podobno posłowie dr Usajkowiki, dr Bujak 
1 Koałowski. Drugiej grupie przywodzić hędsia 
ks. Stojałowski. Aa nim pójdą posłowie Dobija, 
Stohandal, Bzajer, Fijak- Program będzie chrze- 
ieijańsko-spełeczny, demokratyceno-ludowy. 

Krążyła pogłoska, że pomiędzy presesam mi- 
nistrów węgierskich, a ministrem wojny preyszdo 
do sporu в powodn projektowanej podwyżki gaź 
oficerukich. Miuister wojny żąda na ten cel kwoty 
4,7560.000 kor. rocznie 1 grosi dymiayą na wypa- 
dek, gdyby obaj miniatrowie skarbu odmówili te- 
mu ządaniu. Sprawa ta jednak, jak donoszą s Wie- 
dnia, zoalała jog uałagodsoną. 

Konferencya ezłogków presydyum Која pol- 


akiego z preseaem ministrów br. Вескеш w ерга- 
wie ugody odbyła się w sobotę. Obecnym prey 
tej konferencyi był także minister Korytowski. Na 
konferzucy! respatrywano także żądania Rnsinów. 

Prezydent ministrów przyjął w sobotą poałów 
dra Liwenatelna i Kolischera. którzy przedstawił 
mu ekonomiczną nędsę żydów w Galicyi, огах 
środki dla jej zapobieżenia. 


Skandaliczne tajemnice berlińskiego 
dwor, 


Rozprawa Moltke-Hardeu zakończyła się w ao- 
botę, ale trybunał ogłosi wyrok dopiero we wta- 
rek w południe. 

Po samknięciu w sobotę postępowania dowodo- 
wego przemawiali anatępcy obu stron, przemawiał 
aam hr. Moltke, oświadeaając, że jeat niewinny і 
że nie wiedział nie о homoseksualnych skłonni 
ściach hr. Hoheuua i i. Na końcu praemówił H 
dan, oświadczając, „że nie alega najmniejszej 
wąipliwości, ik bwierdaenie oskarżyciela, jakoby 
doplero później pesnał prawdziwą treść artykułów, 
nie jest prawdziwem. (Charakterystycsnam jest da- 
lej, że oskarśgciel prywatny oświadczył, „jak mo- 
tna poważnie zaraacać podobne rzeczy staremu je- 
nerałowi". Нг. Hohenau był rówaież tak atarym 
jenerałem, jak Moltke, a wiemy, lie okropności 
związanych jest s jego naawiakiem. Sprawozdanie 
następcy tronu datowana jest s 2 maja, preśba 
prywatnego oskarżyciela o dymisyę m 8 maja, a 4 
maja prośbie tej uczynieno zadość. Nikt nie zechea 
we mnie wmawiać, śe panujący zadekretował asu- 
mięcie jenerała, który tak blisko niego stał 1 któ- 
rego obsypał tylt dowodami laski, diatego, bę tak 
podły całowiek, sa jakiego mnie okrzyczawa, 0 tem 
parę słów napisał. Artykuły „Zakanfi* miały tylko 
polityczny cel. Gdy Eulenbarg się cofnął, stała sig 
dla mowcy esoba Meltkegu nie interenującą; gdy 
Eulenburg powrócił, podjął mowoa akcyę na nowo 
Ealenburg nie był bes udziału przy upadzn Bi- 
amarka. Dragi kanelers takte padł w Liebenhargu. 
Trzeci kancłerz wsdrygał się, gdy wymawizno 
пото Liebenberg. Czwarty kanclers powałany x0- 
stał także za sprawą Kulenkurga i wkrótce po- 
wstała śmiertelna nieprzyjaźń między nim a Eu- 
lenburgiem. Plerwazym, który sią waieszaż w spra- 
wę, był cesarz, a tym, który ją tak dłago wy- 
taczał prsed forum publiezności, był mowea. Za- 
grauica mete powiedzieć, że Niemcy ią dzielnymi 
ludémi, gdyż pierwszym, który tu wkroczył, był 
cesars niemiecki, zaś tym, który go do {едо akio- 
nit, był następca tronu“. 

Jak zazpaczyjiśmy, wyrok będzie we wtorek 
оріоваопу. Opinie publiczna jednak jaż osądziła 
uprawą. 

Cesars niemiecki kasal sobie є proeeau zdać 


dokładną relacyę 1 podobno wyrasił się, że chce 
„zrobić porządek*. 

Gdy koło sali sądowej w sobotę przejeżdżał 
sutomobilem następca tronu, publiceność urządciła 
шп owacyę. Także wznoszono okrzyki na rześć 
Hardena. 

(Telegram „Nowin*). 
Słodki pan Łacomta. 

Paryż. „Matin“ samieszcza interwiew в fran- 
euskim radcą ambasady Letomtem, w którym ten- 
te stanowczo odpierał czynione mu zarzuty, а 
zwłaszcza to, jakoby się wahał zjawić przed są- 
dem, jako świadek. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 79 października 1907.4 

Wiec ogólno-akademicki, zgromadził w sobotę 
wleczoram w sall Kopernika Uniw. Jagieli., przeszło 
800 akademików i ałuchaczek. Z ramjeuia senato wy- 
dałegowanym zosta! na wieć prof. lialnzjchi. Ро eaga- 
Jeniu przez akademika Gutmans, wybrano prezydynm 
z przewodniczącym akad, Czarneckim, poczem rofatent 
słuch. б]. Droedowicz, umawiał szeroko aprawą prEyj- 
mawania maturzyatów z zaboru rosyj- 
ukiego na Uniweraytet krakowski. Mowca ostro kry- 
tykówał nieprzychylne w tym względzie stano- 
wisko władz ceatralnych, z jakiem spotyka zię 
młodzież polaka 2 pod zaboru rosyjskiego, kzakająca 
wiedzy na wsręchnicy krakowakiej. Dla wyjaśnienia 
stanowiska, jakie w taj sprawie zajął senat zabrał 
prof. Huinrich t oświadczył, że cale gronu profesorów 
wawsse było ро stronie polakiej młodzieży u zaboru ro- 
uyjskiego i Пекгоб wymagala tego potrzeba staralo się 
wamlkie sprawy pomyślnie załatwić. 

Następnie таһівгаН" jeazcae glos akademicy: Ko- 
pacz, Winiarski, (łoldiinger, Baczyński ze Lwowa, 
imieniem  mlodmedy ukrastskiej 1 immi — W końcu 
uchwalono nasiąpującą reeolncyg: „Miedzież akademi- 
cka zabrana na wiecu ogólno-akademiukim dnia 36-go 
paźżdziwrnika, узута całe społeczeństwo polakie w za- 
borze amatryacktm, do anergicznago proteatn przeciw 
utradnieniom w przyjmowania maturzystów szkól pol- 
akich z zaboru rosyjakiego przez rząd austryacki. — 
Senat zaś i przedatawicielstwo polskie w parlamencie, 
wzywa do natychmiastowego rozpoczęcia akcyi o zró- 
wnanie w prawach maturzystów 1 maturzyatek askól 
prywatnych w Króleatwie Polakiem x wychowańcami 
azkól galicyjskich. Wreszcie dla zrealizowania niniej- 
kzych uehwal wiec młodzieży wybral komitet z © aka- 
damików: Cygnarowicza 1 Tangla („Związek akademi- 
chi*), Winiaraukiego i Kopacza („Zjednuczenie*), Dro- 
zdowicra („Spójnia*), Gutoana („Związek naukowo- 
tow.*) i Nzredarzównę jako przedstawicielką słucha- 
czak na Uniwersytecie, Wiec przeciągnął się du godz. 
19-tej w nocy. 

Z Towarzystwa technicznego. Wa wtorek 99 
b. m. a godzinie 7-mej wieczór udbędzie się w sali 


Towarzystwa odczyt int. dyr. Karola Rollego p. t, 
„Obecny atan przemysłu ceramicznego w Galioyi i jego 
hraki*. 

Posiedzenie askcyi dobroczynnej, odbyło sig w 
sobotą 468 b. m. pod przew. r. m. Godzickiago. Sek- 
cya uchwaliła przyznać jednorazową aubwenoyę na 
т. 1907 dla azpitala izraalickiego, w wysakości 1500 
kor., a wydatek tan pokryć kredytem dodatkowym. 
Następnie przyznano яаротоде £ fundacyl á. p. dra 
Dietla * majstrewi azewakiema L. Golghiowi. W końcu 
przyznano wsparcia ponzdtaryfowa 34 nbogim w kwo- 
tach od 15 do БО kor. w lącznej kwocia 665 koron. 

Związek turystyczny. Za przykladem zagranicy, 
otwiera także krakowski Związek przy awojam cen- 
tralnem biurze, (Kraków, palac „Spiski*) bezplatną 
czyteluję dzienników 1 czasopiam, z której będzie mo- 
gia korzystać tak miejscowa, Jax 1 przejeżdłająca pu- 
bliczność. 

Wezwania peplaowych. Magistrat ш. Krakowa 
wzywa wazystkich popłsowych, urodzonych w Jatach 
1887, 1886 | 1895, przynależnych do Krakowa, Jak 
i-obogch, atale w Krakowie przmbywających, aby w 
osasia od 4 da 30 limtopada аре mg w wydziale 
Vi magistrat w godziunch od 11 do iż w poludnie, 
caem zmmieszozania ich w apieja powołanych do pebo- 
ru wojskowego. 

firuga wystawa prof. L. Wyczołkowskiego w 
aalonie Ата", adająca mig z szednuata wiażkich i 
mniejszych obrazów pastalowyak, przedstawiających oen- 
na zabytki skarbca katadralnego na Wawelu, wkrótoa 


jmt będzie ramknięta, aby natąpić miejsca innej wy- 
stawie. Tym, którzy cyklu “tego jeazoze nie widzieli, 
radzimy pospieszyć па m). fw. Jana, 1, |, aby przyj- 
rzeć się mtatrzowskim dziełom wielkiego artysty przed 
wysłaniem ich za graniog, skąd prawdopodobnie do 
miasta naszego nie wrótą. Należą ona dy najńwietniej- 
azych utworów, jakie sztuka polaka wydała, 

Kangrea delegatów nauczycielstwa wszystkich 
krajów amsitryackich odbędzie mę w Wiedniu d. 3 li- 
nicpeda 4%, r. өмет wywsierenia lepszego bytu przez 
zmiang $ 55 кавай. ust. państw., t j. przyznanie 
nauczycisiatwu artereah rang nujniśarysk. 

Wamyscy dalagaci galioyjacy mcheą przeto w calu 
wzajemoegu porozumiania sig, odebrania karty legity- 
macyjnej i regalaminn jawić sig na zabranio delega- 
tów w biurze Nauzetnegu zarządu kraj. Związku w 
Krakowie = Ryuek (Мдиду 1. 17, II piętro dnia 1 
listopada w piątek о godz. 6—8 wieczór. 

Wydział mlejscawy dla ezkół przemysł. uzu- 
pełniających, odbył posiedzenia w sobotą pod przew. 
wiceprez. Uhyllńskiego і przeprowadził agrupowanie 
uczniów azkół przemysłowych nuzapełniających w po- 
ażczagólnych uzkołach wadle zawodów. Udtyd o- 
bajmie szkoła nzapeł. na Kleparzu aczosów przem. ba- 
dowlanego 1 mechanicznotsobau, a więć 


ślnsarzy 1 stolarzy, ponadto drobną grayg z przemysiu 
apożywczaego i innych zawodów. 

Szkoła przy ul. Lubomirakich ubejmie przem. 
azawaki a z azaino-tkackiego wazystkia mawody 
prócz krawców. 


wieczny tułacz 


h wedlugt Kugeniusza Swe) 
epraceual Walery Tamicki 


їн 


E Ciąg dalszy. 

Так więe Gabryeł nie wiedział wcale o rodzin- 
nych awiąskach, елен ge s córkami marszałka 
Simon, «panną Qardoville, z panem Hardy, 
u księciem Dźalmą 1 z Letynago; słowem, gdyby 
mu powiedziano wówczas, że jest spadkobiercą 
Marynaza Rennepont'a, mniemałby, że jest jedynym 
potomkiem taj rodstny. 
= Podekas chwili milczenia, jakie nastąpiło po 
rozmowie к Radinem, Gabryel przypatrywał się pracy 
murarzy, wybijsjących zamurowana drawi domu. 
Po nkońesenin tej roboty, saczęli odrywać żelasna 
sztaby, któremi przymocowana była blacha ołowia- 
na drzwi zewnątrz okrywająca. 

Wtedy to Samuel wprowadził do pokoju pana 
d' Aigrigny. 


Gabryel się cdwróci, Rodin кай szepnął panu 
d' Aigrigny : 

— Оп nie wie o niesem i niema także powodn 
obawiać się Indyanina. 

Pomimo mdawanej obojętności, twarz pana 
d'Aigrigny była bladą, saaępioną, przebijał w niej, 
niepokój, podobnie jak w twarzy gracza, оске- 
kającego skutku stawki, od której lou jego zawisł. 

Aż do owej chwili wszystko sprzyjało samia- 
rom jego; lecz nie mógł pomyśleć bes trwogi о 
czterech godzinach, które przeczekać jaszcze treo- 
ba było do ostatniego terminu. 

Młody ksiądz smutne oczy obrócił na pana 
dAigrigny | Rodina, których przywykł uważać za 
swych opiekunów 1 na rzećz których nesynmił 
sapis, jako misyonarg zrzekając się apadku — i 
oświadczył im, że zamiersa wystąpić a sakona 1 
poświęcić się pracy dnszpasterskiaj, gdzień woma- 
łej wai, zdala Paryża. Do takiej pracy czuje po- 
wołanie. 

D'Aigrigny rzekł: 

— Dewiedsiałeś się sapewne wcsoraj od awej 
przybranej matki, ќе powelany będriess do oddzie- 
dzleuenia upadkn.. którego wartość jeszcze nie- 
wiadoma. | 


Gabryel żywo podniósł głowę i odparł: 

— Jakto! już powiedsiałem pann Kodlnówi, ża 
moja praybrana matka mówiła хе mną tylko a 
akrupołach sumienia... a ja bynajmniej nie wie- 
dziaiem o istnieniu dsiedsictwa, o którem mówisz, 
mój ojcze. 

Rodin zauważył dobrza wyraz obojętności, x ja- 

młody ksiąda wymawiał ostatnie mowa 

— Месец.) tak będzie... — odrzekł pan d Aigri- 
пу — mie wiedziałeś o niem... chcę ешп. wierzyć, 
chociaż wasystkie pozory przeziwnie adają się do- 
wodzić i dlatego sądziłam, że wiadomość o tym 
spadku wpłynęła także na twoje postanowienie 
odłączenia się od nas. 

— Nie rosumiem cię, mój ojcze. 

— Niegdyś, w przypnasczeniu, ќе twoja rodsi- 
na, о której losie nie wiedsiałeś, pozostawi ci jaki 
majątek... uczyniłeń.. za łożona około eiabie stara- 
ша... zapia wazyatkiego, cobyś mógł posiadać, nie 
dla nas... ale dla biednych, dla nbagich, których 
my jesteśmy natnralnymi оріек. a CY 

— Więc cóż, mój njoe ? — zapyłał Gabryel, 
nie wiedząc jentcze, do esego zmierza ta praed- 
mowa. 


— 0444 teraz, mój synu... będąc pewnym wy 


SZCZEPANA ŁÓJK 


Kraków, ul. Szpitalna |, 34, naprzeciw teatru, Nr, tel, 738, 


godnego, dontatniego utrzymania... zechcesz pe- 
wno, odłączając się od naa, sniarczyć ten sapis, 
dawniej przes siebia uczyniony. 

— Озуп, jaśniej mówiąc, łamiesz swoją pray- 
sięgę 1 chceśz odzyskać awój dur — dodał Rodin 
piskliwym głosem, jak gdyby. ahrąc krótko i po 
grabijańsku przedstawić stosunek Gabryela waglę- 
dem zakonu. 

Na to haniebne oskarżenie nie posoatawalo Ga- 
hryelawi nie innego, jak tylko podnieść асау 1 ręce 
do nieba, wołająć żałośnym głosam: `» 

— Ul mój Boia k. mój Bota | 

Pan d'Aigrigny, zamieniwssy a Rodinem apoj- 
rsenię, rzakł do niego turowym głosem, niby xar- 
tąc д0 sa jego Odraśliwą otwartość : 

— Sądzę, że aa dalako się pozawass; nass ko- 
chany syn, jeśliby nawet mógł tak postąpić, jak 
powiadam, to chyba tylko wiedząc aawem nowem 
położeniu eo do spadku; за ponieważ utrzymaja 
preeciwnie... trzeba mu wierzyć.. pomimo wielu 
posarów... s 


— Panie — odezwał się nareszcie Gabryel bla- 
dy, wsraszony, drtący 1 hamując awe ałaszna obn- 
rasnie dziękuję cl, teá’ przynajmniej, zawiesił 

pawój sąd. - - 440 WIATA. n.ś 


poleca w wielkim wyborze. kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 

Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 

wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły it. p, 


Askola тай na Smoleńsku uczniów zawodu kra- 
wlackiego ponadto z dziedziny przemysłu artysty- 
aznego. - 

Со do tekół nzupał. z dzielnicy VIII, t. J. na Ka- 
źmierzu, przydzielono do szkoły przy ul. Dletłowakiej 
uczniów przem. badowlanego i mechaniezno-techn. a 
do szkoły w ratuszu Każmierakim przemysł artysty- 
czny, szatno-tkacki, spożywczy | handlowy. 

Nastąpnie Wydział udzielił zezwolenia na otwarcia 
apecyalnego 6-miesięcznego kurso rysunkowego dla álu- 
sarzy w szk. птпре}. na Kleparzu, który prowadzić 
będzia p. Pękazyc. W końen oświadczono się przychyl- 
nie na prośbę wniealoną imieniem „Związkn katolic- 
kich uczniów rękodzielniczych*, со do zwolnienia u- 
azniów od nauki w dniu kw. Stanisława Kostki, t. j. 
17 listopada. Poza tem załatwił Wydział kilka apraw 
adminiatracyjnych. 

Włamywacze do 1111 pocztawej przy ul. Pad- 
wale. Podczas trwających jeazcze indagacyj, sprawcy 
przyznali się oprócz 10 do dwóch jeszcze popełnionych 
kradzieży na szkodę majstra szewakiego p. Łodzińskie- 
go przy nl. Szewakiej i majatra budowniczego p. Wil- 
czyńskiego na Półwalu Zwierzynieckiem. W poniedzia- 
lok odatawiono całą ата]; do айп. 

Zaginiona. W niedzielą wieczorom zgłosił się na 
Inapekcyg polieyi palacz kolejowy Wincenty Bułka, z 
prośbą о pomoc w odaznkanlu 11-letniej jego córeczki 
Maryl. Bułkówna, (ak opowiadają jej koleżanki, wy- 
prawiana w sobotę 26 b. m. ze szkoły ów. Tomasza 
przez tamtejszego ks. kątechetg za jakąś peotę, opu- 
dciwazy klasq, zaginęła bez śladu. 

Parkan przy бгатіе степіагпеј, nstawiony z 
powodn budowy trzeciej bramy, Jak nam doniósł jeden 
x czytelników naszych, tamuje ruch publiczności pod- 
слав pogrzebów. Życzeniem byłoby mieszkańców nasze- 
go miasta, aby maglatrat postarał aig в msunięcie owej 
przeszkody па dnie Wazystkich Świętych I Zaduszny, 
kledy napływ publiczności jest o wiele większy, 

Hyena emigracyjna. W niedzielę wieczorem are- 
uztowal agent pol. Deresz na atacyl kolejowej w Pla- 
azowie, 30-letniego Maksyma Melicha, który niepra- 
wola wiózł ze sobą kiiknnaata robotników na roboty 
do Pros. 

Z kroniki policyjnej podgórakiej. Onegdaj are- 
aztowała póllcya podgóruka 20-letnig Maryg Jasek, 
która jako poaługnerka, skradła na szkodę kupca, Lei- 
ba Reicha różne części к bielizny i garderoby, warto- 
ści kilkndziesięcia koron. Za kradzież bielizny ze stry- 
chu aresztowano 40-letnią włóczęgę, Rozalię Klos. 

Miłe odwladziny. Jan Sztyhak, 24-letni pokątny 
pisarz, przybył onegdaj w odwiedziny do swego zua- 
Jomego Karola Starzyckiego w Bierzanawie, i korzy- 
stając z jego chwilowej nieobacności, rozbił mu kufer, 
skąd aukradłszy gotówką 350 koron, letnie nowe u- 
branie, zarzutkg i zegarek, znikł bez śladu. Sztybaka 
ścigają równie władze wojskowe, jako dezertera. 

Pożar. W niedzielą o godzinie 8 1 pół wieczorem 
wybnebł pożar za Warszawską rogatką, który ze wzglę- 
dn na aąsiedni skład drzewa 1 drewniane magazny ko- 
lęjowe grożne budził nlebezpieczeńatwo. Ogień powstał 
prawdopodobnia skutkiem nieostrożności, zapaliła ш 


ŚWIECA. 


Szkic ż życia ruskiego chłopa, 

Skoryk, właściciel sklepika we wai Horyni- 
each, targował przed świętami o wiele więcej niż 
awykle. 

Zwykły dzienny obrót jego kasy nie przenosił 
reńskiego, a przed świętami dosięga? piątki, a na- 
wet 1 więcej. 

Dla takiego targu warto 1 knźnię zamknąć (Ska- 
ryk był kowalem) i poświęcić się wyłącznie ko- 
pieetwu, a dla kilku nsóstaków tradna dzleń cały 
tracić. Oto i teram przed Bożem Narodzeniem sam- 
knął knźnię, sładł na ławie pod ciepłym piecem 
1 sprzedaje. Temu tytonin, temu drożdży, a tema 
mąki uprzeda i dziej siedz, odpoczywa. Zapalił 
nant myśli. 

joamyślanie jego przerwał skrzyp śniegu pod 
butami. Ktoś szedł do sklepu. Za chwilę rozwarły 
aig drzwi t na progu stanął gasda. 
.— Sława! 
s— Sława | 
— A ео tam powiecie ojcze ? 
— A no піс. Tylko mi świecy trzeba. 
(— Jakiej? 
‚— Мо świecy. Zwykłej świecy. 
— Mam rosmaite. Jest ua centa, ва dwa, ка 
pięć. Są grube, cienkie, jasne, ciemne, jakiej ko- 
mn trzeba. 
— Pokażcie za centa. Tylko, aby dobra... 
Kupiec wyjął те szafy świecę 1 podał gaźdsie. 
Ten weig? ostrożnie do rąk, obejrzał і oddał. 

— То sa mała. Ja potrzebuję więksi Takiej 
ma stół. Wiecie? 

— Aha, wam na willę, prawda? — odpowia 
kupiec. — Przywiozłem właśnie я Rohatyna, oso- 
bliwia wigilijna świece, dobra a tanie. Proszę. A 
to? Nia ładna? 

— Ot, jak świeca. Со w świecy ładnego. Byle 
świeciła, A Пе też па nią? 


bowiem stajnia i przylegająca do niej szopa z mianem 
własność p. Borgenichta. Ogromną łanę i słup Iskier 
zanważyli przechadnia w nliey Warszawskiej i zaalar- 
mowano natychwiast straż pożarną. Na miejsca wy- 
padku przybyły natychmiast plutony straży miejskiej 
1 ochotniczej z naczelnikiem p. Nowotnym na czele, 
przybył równie delegat p. Federowlez | dyrektor pol. 
dr Flatau. — Do zlokalizowania pożaru użyto około 
tysiąca matrów węży, na samo doprowadzenie wody 
z pod kasarni arcyka. Rudolfa rozciągnięto wąż prze- 
szło 400 metrów długi. Dzięki jednak energicznej ak- 
cyi ratunkowej, ngaazouo ogień w niespełna godziny. 
Do pożaru przybyły również ochotnicze straże z Kro- 
wodrzy i Czerwonego Prądnika W pożarze zginęły 3 
konie. Zabudowania były asekurowane. 

Nożownicy. W nocy z soboty na niedzielą, kilku 
jakichś włóczęgów napadło w Ш. Starowiślnej pod eyr- 
kiem „Edison“, na 25-letniego hednarza Michała Po- 
lczę. Napastnicy zadali mu nożem Н ran: na głowie, 
plecach i obu rękach. Na krzyk napadniętego zjawił 
sią policyant, który zajął się ciężko rannym | zawe- 
zwał pogotowie, nożownicy tymczasem zbiegli. Ро opa- 
trzenin odwieziono Polczę do szpitala św. Łazarza. 7a 
napastnikami śledzt policya. 

Za stacyl ratunkowej. Pogotowie opatrzyło 24- 
letniego „giazera* St. Duleję, dotkliwie pobitego luską 
w głewę w jaklejś bltee i gospodarza z Łobzowa Jó- 
zefa T., poranionego na twarzy scyzorykiem przez 
awego rywala. 

Sobol nawrócony. Okrotny morderca Kleszczów 
Jan Sobol, ukazany na dożywotnie więzieule w Wiśnl- 
czu, okazał wielką akruchę i poprawę życia. Przy are- 
aztowanym za włamanie się do filli pocztowej Stefanie 
Piechu, znaleziono książeczkę do nabożeństwa, którą 
otrzymał od Soboła w czasie odaladywania kary za 
kradzież w Wiśniczu Sobol własną krwią zadedyko- 
wał mu ów upominek w brzmienin: „Kochanemu Stef 
ciowi Janek S., a prócz tego dał mu Jaszcza obrazek 
N. M. Panny z wierszem wlasnego układn 

„Niechaj cześć Магу! jak kwiatów woń 
Na skrzydłach wlatra w świat leci, 
Bo w życiu, śmierci, Jej hojna dłoń 
Pociechy zlewa na awoje dzieci”. 

Sobol stał się nader pobożnym, zachowuje się tak 
przykładnie, ze nawet sprawuje opiekę i dozór nad 
młodszymi od aleble wupółwiężniami. — Piechowi, kie- 
dy go wypuszczano z więzienia, Sobol przykazał, aby 
sią poprawił, bo gdy jeszcze raz za јакіб występek 
dostanie się do Wiśnicza to już z niego nie wróci. 

Ślub. W sobotę odbył się lab w kościele OO. 
Paulinów na Skałce p. Mieczysława Skąpakiego dra praw 
z panuą Heleną Jaworską, córką prot. Uniw. Jagiell 
Walerego Jaworskiego. 

Zmarli. W niedzielą 27 b. m. zmarł ро krótkiej 
chorobie, opatrzony ów. Sakramentami, Wiktor Ludwik 
Bachowski, wybitny przywódea narodowych kolejarzy, 
redaktor „Nowego Kolejarza*, główny twórca narodo- 
waj organizacyi kolejarzy „Samopomoe*. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek d. 29 
b. m. o godzinie З еј po południu z domu źałoby przy 
осу Szpitalnej 1. 3. 


— Sledm nowych — odpowiada kupiec. 

— Siedm nowych — krsyczy przerażony garda 
1 kładzie świecę, jakby jej znać nie chciał. 

— Za stedm nowych ja wam dwie dostanę. Tak 
mi Boże | 

— Nie klnijcie się. Ja wam także dam dwie, 
tylko nie takie. Ta musi kosztować siedm. Jeżeli 
mi gdziekolwiek taką świecę dostaniecie za pięć, 
albo za sześć, to ја wam ją tak dam. 

— A jeżeli dostanę, to co będzie, ha? — pyta 
się gazda 1 uśmiecha się chytrze pokazując wiel- 
kie, białe zęby. — A по no, pokaźcie ją tal 

Wziął i eglądnął dokładnie. Zmierzył piędzą 
па długość, a potem praymierzył do wielklegozpal- 
са na grnhość, pociągnął za knot і położył na ła- 
тсе. 

— Dam sześć — powiedział stanowczo. 

— (o sześć? — pyta się kupiec — ona mię 
samego więcej kosztuje. Tak mi Boże! A gdzież 
moja droga do miasta, gdzie mój podatek, gdele 
zarobek ? Przecież ja także z czegoś żyć muszę! 

— Żyć mówicie... Chyba nie żyjecie? Macie 
kuźnię. Chcecie sześć, to bierzcie. 

— Za sześć nie dam, szkoda mówić. 

A trzynaście za parę? 
I to nie. 

— Nie? 

Nie! 

— No jeżeli tak, to bywajcie zdrowi! Z kraja 
Maryna kapiła w mieście parę za czternaście, ale 
ta świeca. Choćby w cerkwi na ałtarzn stawiaj. 
To ci świece. Kupię ! ja. 

— Sklep dla każdego otwarty. 

— Bywajcie. 

— Idźcie 1... 

I gazda posunął zwołna do domu, przypomina- 
jąc sobie pa drodze, jaka była. Krótka, czy dłu- 
ga, blała czy żółta. Nie, taki biała, jako śnieg. 


Na drugi dzień zebrał się а poszedł do mia- 
sta. Ranek był јанпу, ala raźny. Więc ściągnął 


Kęty. (Nowe seminaryum nauczycielskie. — Po- | bywa jedwab chiński w różnych odcieniach koronki i 


głoski o nowem gimnazyum). W nowem seminaryam 
otwarte zostały: t. zw. „przyzotówka* oraz pierwsza 
klasa, в na oba ta kursa wpisała aig nadspodziewanie 
znaczna llezba frekwentantów, bo aż 32. Cyfra ta pod- 
wyższy się prawdopodobnie jeszcze w najbliżazych dnlach 
Pokaźnego kontyngentu nezniów dostarczył Kraków, 
resztę najbliższa okolica Kęt. Nanka pójdzie bardzo 
łatwo i w szybklam tempie, mimo, że rok azkolny za- 
czął się — dzięki niezdecywowanin rządu — prawie 
о dwa miesiące później, niż zazwyczaj, gdyż więkaza 
część mczniów nczęszezała już przedtem do gimnazyów 
(są nawet tacy, którzy ukończyli już zupełnie niższe 
gimnazynm), wobec czego młodzież ta stanowi juž obro- 
biony I dosyć inteligentny materyał. 

Nanka rozpoczęła slę z dniem 25 b. m. (ua drugi 
dzień po poświęcenin). 

Jak mnie słuchy doszły, gmina tutejsza zamyśla 
mtarać sią teraz o kreowanie w Kętach nowego gimna- 
zyum, które rząd zamierza założyć w Galicyi zachodniej 
i podobna pierwsze kroki w tym kierunku poczynione, 
przyjęte zostały przychylnle ze strony miarodajne). 

Micyan. 


Dla раї h 
a pań naszych. 
Przegląd mód |ealennych. 

Jesień ! Londyn | Paryż, te dwa ogniska mody, wy- 
brały 2 pośród niezliczonej Ilości nowych materyałów, 
wełniany „tweed”, rodzaj grubej workowatej tkaniny 
1 aukno, nie jak dawniej gładkie i potyskujące, ale 
z wierzchem azoratkim. Wazyatkie te grube matarynły 
powstały pod wpływem automobilo, Srąd powatała tak- 
że modą futer niekrytych materyałami a z wierzchem 
oryginalnym ukórzanyw, starannie garbiwanym  Śli- 
eznie wyglądają kostyamy z aksamitn і welweta, bar- 
dzo tego roka noszone: aksamit używa się więcej na 
toalety wizytowe, a welwet gładki i w paski „velour 
chasseur“, w najrozmaitazych kolorach, na kostyamy 
krótkie t, zw. honeur. Spódnica długa wciąż jeszcze 
dzierży berło, bardzo obcisła па biodrach, rozpada się 
szeroko od doła. 

Jako okrycia przeważają tego rokn żskiety dło- 
gie do figury lub na półłuźne. Bardzo modne за palta 
anglelakie dochodzące prawie do dołu apódnicy, przy- 
brana tylko jednym rzędem guzików. 

Niezwykłym powodzeniem cieszy się okrycie krajo- 
we na wzór japońskich „Кішопо“ (narudowy atrój ja- 
pońaki znany u nas z Gejszy 1 Ślikada). „Kimono“ 
z białego lub bladoniebleskiego ankna przybrana zło- 
tym haftem śliczaie okrywa tnaletę wieczorową, nie 
mniej ładną bywa na ten ceł beduina, tak lobianA przez 
nasze prababki. 

Przyjęcia fveoelockowe, które w atolicach Europy i 
Jankessów przybierają coraz azeraze rozmiary | odby- 
wają się nietylko w salonach prywatnych, ale | w plar- 
wnzorzędnych hotelach, dały pohop do apacyslnego ro- 
гаји tualet, lekkich, jasnych bardzo utrojnych a przy- 
tem nlebałowych. Na toalety tego rodzaju używany 


płachtę s pościeli, złożył ją jak chustę 1 obwią- 
zał się nią; nasamprsód dokoła szyi, potem na 
krzyż przez piersi 1 na plecach na guz zawiązał. 
Teraz był bezpieczny, że nie zmarenie, Ро dro- 
dze spotkał sąsiada | szli razem. We dwójkę za- 
waze łatwiej. 

Przyszli do miasta. 

bąajad poszedł ға swymi sprawunkami, a on 
za swymi, za świecą. 

Wstąpił nasamprzód do żydowskiego kramiku, 
nad którym widniał napis: „Szwars, midel, powi- 
del i innych delikatesnf*. 

Tu cała wieś Horynice załatwiała swoje po- 
trzeby kolonialne 1 galanteryjne. Dzisiaj sklepik 
był nabity ludźmi. Przepchnąć się trudno. Stanął 
sobie w tyle, przy samych drzwiach i czeka. 

Tak czekać, jak chłop rnaki, nikt w świecie 
nie potrafił. Dokąd tylko przyjdzie, stoi z czapką 
godzinami całemi. Pokornie a cierpliwie. 

Preez drzwi wiate wleje, ludzie ciągle wcho- 
dzą 1 wychodzą, więc trącają ро, а on czeka. 
W końcu zebrało mu się na odwagę, więc krey- 
eey: 
— Hej, słyszycie tam! Czy macie świecę, co? 

Wie dobrze, że są, widział przecież, jak dru- 
dzy kupowali, ale inaczej zacząć nie podobna. 

— Słyszycie? Pytam się, czy macie świece 
— krzyknął ро raz drugi, trzeci 1 czwarty, Ble 
żydsi jak zwykle obsłogują tych, ca bliżej stoją. 

— Macie świece? -— wrzasnął wreszcie, tak 
mocno, że wszystkich na Śmierć przeraził. 

Żyd rozzłościł się. 

— Tfy na was! Po со mi „gościów'* straszy- 
cie? Widzicie przecie, że czasu nie mam. 

— Jak wy nie macia to i ја nie mam — od- 
powiada дайа i wychodzi za sklepu niby xaże- 
nowany, а niby obrażony. 

A terae dokąd? Gdzie sprzedają sznury, wie, 
gdsie żelazo, także wie, ale gdzie cukier, nafię, 
mydło i świece, to znał tylko ten jeden sklep, w 
którym zwykle kopoweł. Tem też kupowali jego 


hity, tnalety 2ай „premierowe“ i wieczorowe шпал 
być z aksamitn loh ciężkiej materyi pokrytej różnoko- 
lorowym monseeline da воіе. 

Kapełnaz duży, w formie „d:wonn* z przybraniem 
ruzmiarów „Mont Blanc“ lub „Giewontu“ noszony by- 
wa, przy którym teź bardzo atylowo wygląda biały 
kołnierz. 

Pióra аіговів аа ogromnie modne jako przybrania 
kapeluszy. 

Co do bluzek to powraca fason skromny angielski, 
gładka bluzeczka w zakładki z dlugiemi rękawami. 

Jedua z najbardziej znanych arystokratek i elegan- 
tek auglelskich sprawiła do wyprawy między ogromną 
ilością tnalet, śliczny kostynm z „tweedn* granatowa- 
go. -Spódnica krótka, układana w azerokia fałdy roz- 
padające się kn dołowi, żakiet dłagi do kolan zapełnia 
du figury z kamizelką z białego sukna zapinaną na 
złute guziki. Wykładany kolnlerz i mankiety hardzo 
wązkle, rękawy pizybrane вр czarną taśmą. Tualetę 
na fiyeo'ciock z blado zlelonego chińskiego Jadwabin ta- 
smn „Princesne* przyblerana u dołu рлваші gipinrowe- 
mi, przetykanemi złotem z takiej samej gipinry jest 
stanik i pól-dłngie rękawy. 

Ale „gwoździem* wyprawy jest апкаїа wieczorowa 
z niebieskiego jadwabin pokryta maślinem kolore śliw- 
kowego, hellotrope i różowego, tworząc wapanialą har- 
monię kolorów. A teraz „Milasiatkie* damy w wieku 
lnt 3 do 14 przyatrajane są w aukienhi aksamitne To- 
blade па wzór „Kimona“ japońskiego 

Kto wie czy rok przyszły mie przyniesie nam fa- 
10nów „Marokko“ i „Cnaablanca” wszak mieliśmy już 
тойу. 


Walka z Daszyńskim na Śląsku. 


We Frysztacie odbyło się w niedzielę 27 bm, 
posiedzenie komitetu narodowego w sprawia osta- 
lenia kandydatnry w okręgu wiejskim Fryaztat- 
Bognmin. — Posiedzenie owo zwołali posłowie: 
Cleńciała, ks, Londzin, Halfar i dr. Michejda. Ta- 
ko kontrkandydata Daszyńskiego proponowano p 
Burę s Karwiny, ale ostatecznie ble matalono je- 
szcze kandydatury, Podczas narad zgromadzeni 
тугае! nadzieję, że Galicya nie usunie się od 
pomocy w walce z „czerwoną zarazą* na Śląsku. 


Z ааа 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU, 


„Cyd* tragedya w 5 aktach Р, Corneille'a, toma- 
czył St, Wyspiański. 

Swięto artysiyczne Egotowała паш dyrekcya 
przedstawieniem „Cyda*. 

Klazycena tragedya francuska jest sztnką aty- 
lisowaną, Wszystko w tej sztnee dsleje się we- 
dlug niezłomnych prawideł, a celem jej 
jest wzbudzenie podziwa 1 litości dla bohaterów 


Bąsiedzi, tam kupował jego ojciec a nawet dziad. 
Stanął i myśli. 

— Co u licha! Pójdzie gdsiebądź. Za swoje 
pieniądze on wszędzie pan. 


Otwiera drewi 1 wkracza 
sklepu. 

— (zego potrzebujecie? — woła kupiec. 

— 8уіесу — odpowiada gazda. 

— Tutaj księgarnia. Idźcie do sklepu, 

— A tu co? Nie sklep? 

— Sklep, ale пів ze świecami — odpowiada 
kuplec. 

— (o mi to za sklep, kiedy śwlec nie ma — 
odpowiada gazda, stojąc za drzwiami 1 nie bojąc 
się kupca. 

— Jak nie tu, to dostanę gdzielndziej — me- 
dytnje dalej i staje na progu jakiegoś wielkiego 
pańskiego handla. 

— IŚĆ, czy nie iść? Е, pójdę. Przecież za 
swoje pieniądze, nie za kradsiona. Co mi gro- 
bią! 

KEN drzwi i aż przeląkł się. Sami pano- 
wie і wojsko. Od złotych guzików 1 kodnierzy aż 
blask bije. Jedzą, piją і rosmawiaja. 

— To пів dla chłopa — pomyślał sobie ga- 
zda | w nogi. 

— Оғекајсіа gazda! czekajcie! — krzyczał 
knpczyk. — Mówcie, czego wam potrzeba. 

— Оһо! nie głapim| — myśli gazda, idąc sze- 
тока miejską ulicą. 

No, ale co tu robić. Przecież świecę kupić 
musi. Co powledziałby Skoryk? Wtem szczęśliwa 
myśl przygała mu do głowy. Poradzić się. 

Znajomy wieśniak z druzłej wal rade! iść do 
Weinłosa. То rsetelny żyd i świece u niego 
dobre. 

Poszedł nasz garda do Weinlosa, dali mu 
świecę, oglądnął, zmierzył, pociągnął za knot i 
pyta o cenę. 

— Ойш centów — rzecze kupiec. 


do najbliszego 


Paski, Torebki, Woalki, Rękawiczki, Krawatki, Kołnierze, Pończochy, Grzebyki, Grzebienie 
i Szczotki do czesania, Szczotki do czyszczenia, Mydła, Pudry, Perfumy, Wody kolońskie 


poleca w wielkim wyborze po możliwie niskich cenach 


888-w 


С. SZCZURKOWSKI, Kraków, ulica Grodzka 1. 2. 
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(Leasingowskie „Furcht und Mitleid" jako Zweck | 


der Tragoedie) Bohaterzy tych tragedyi nie żyją 
życiem realnem, s4 to nadludzie, istoty wy- 
zwolone, żyjące na szczytach, gdzie nie potrzeba 
się trapiś prozą życiową, gdzie żyja się sławą, 
gdzie rszstrząsa się za pomneą subtelnej dyałekty- 
ki różne konflikty między obowiązkiem honoru a 
miłością, gdzie filozofoja się i deklamuje w naj- 
kunsztowniejszy sposób, gdzie wycyzelowany fra- 
ses, retoryczna antyteza nie schodzą z ust baha- 
terów nawet w chwili wybucha namiętności i sza- 
їч... Sztuka to wytworna i kunsztowna nleraz ma- 
jestatyczna t posągawa — zawste stylizowana 

„Cyd* od dawna zyskał prawo obywatelstwa 
w literaturze polskiej. Tłómaczył go pięknie A. 
Morsztyn, tłómaczył (i przerobił) klasyk Osiński, 
wreszcie przetworzył go Wyspiański w sposób 
przepiękny, tchnące w posągowe kształty franco- 
skich postaci żar namiętności i przekształca- 
jąc Cyda w rycerza ciarpienia, którego go- 
diem jest: „przez ból do slawy*. Przekład Wy- 
sjiańskiego ma spiżową moc, ale wiersz niekiedy 
bremi twarda i chropowato, brek rytmiki nieraz 
razi ucho, niektóre wyrażenia wywołują protest 
(np. „zalotny*, używane w monologu infantki kil- 
kakrotnie w znaczeniu „pretendenta do ręki“). 

Inscenizatya | kostynmy w „Cydzle* — były 
wielkostołeczne. Dekorator teatralny p. Syltzizr 
obmyślił wielce artystyczną renesansową architek- 
turę jako tło tragedyi. Kostynmy były wszystkie 
stylowe dworskie z czasu plerwszej paryskiej re- 
prezentacy! „Суда“ za kardynała Mazarin, — Ar- 
tyści mieli bardzo trndne zadanie, sle wywiąral! 
się z niego nmtejętnie. Wdziękiem i wytwornością 
dominowała pani Solske-infantka, w wapaniałym 
kostyumie, deklamująca trudny wiersz Wyspiafń- 
skiego z subtelnym kunsztem. 

Znakomita artystka pni Wysocka, jako Szy- 
meua mniej korzystnie niż zwykle wyglądała; ko- 
styam w pierwszym akcie był nie zupełnie for- 
tunny і Szymena była meco ка poważną dziewicą, 
ale móviła wierse porywsjąco. Р. Mielewski, јака 
Cyd stworzgł postać bohatera z pełnią szlachetnej 
siły. Р. Jednowski, Scsuowski, Sobiesław, Wę- 
greyn, pnie Borodzie: i Ławarewiez dopełniali do- 
skonałego zespołu. 


Lancert „Lutni“, Pierwszy w sezonie, a z rzędu 
7kmy koncert Lntni* odbył się w piątak w obec prze- 
pełnionej publicznością mali Starego Teatru. Program 
układał się z utworów prawie wyłącznie Griega. Kon- 
certowa uwertura „w jesieni“ należy do niezwykle 
pięknych utworów tego mistrza. Jak wazyatko co Grie: 
Ra, o Większym zakroju: nie poslada apójni jednolita- 
go toku myśli, a jest raczej połączeniem paru epizo- 
dów, z których każdy joat właściwie zakończonym 
ale ta części аа hardzo piękne, pomimo, że sztaczna 
nawiązanie jest wldocznem, Iwertarę wykonała orkie- 
atra pułku 18-go pod kierunkiem kapelmistrza p. Hocka, 
z chwalehną atarannością 1 wybornem zrozumieniem, 
Chóry „lotni“ liczne 1 dobrze wyéwlezone, wykonały 
dwa utwory Griega z orkiestrą „Nowa Ojczyzna i 
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„Рїейй Królewska" — poszły bardzo wprawnie, a nm- 
twory Griega „a capella“ dowlodły, że dzielni ezłon- 
kowie chórm, niczego nie zapomnieli przez wakacye 
Jako soliści w chórach pp. Klein i laakowicz, wywią- 
zall się bardzo dobrze z zadania, szczególnie p. lsa- 
kowież, posiadający plękny i dźwięczny głou baryto- 
nowy. Huczne oklaski, przypadły chórom, a przede- 
wszystkiem nlezmordowanemu dyrektorowi p. Staibel- 
towl. 

Jako urozmaicenie, tratnie wybrano ntwór Griega 
„Bargliota“ — z deklamacyą na tle orkiestralnem, 
2 której świetnie wywiązała się artystka teatrn na- 
szego p. Helena Arkwin. 

Wielką atrakcyg i zainteresowaniem był występ 
р. Uhoroszewskiej-planistki z Moskwy. Artystka nie- 
zwykle atalentowana, należy: do rzędu tych nie wielu 
koblet, które umieją w granicy sił fizycznych, zmie- 
ścić grę pełną wyrazn, wdzięku i wykonanej techni- 
ki — ше aznkając sztucznej siły. Dlatego to uderza- 
nie miękkie, a pelne odcieni i wyrazu, wolne jest od 
wszelkiej foray, a gra jest pełną awohody. 

P. Choroszewska odegrała koncert Gri ера, przy śwle- 
tnym akomraniamencie orkiestry pod dyrekeyą p. Hocka 
z niepospólltym wdziękiem i zrozumieniem, które nad- 
to tem celowało, że ше było tej tandytnej, a tak ро- 
spolitej obecnie brawury, w którą niedojrzała rzesza 
pianistów, zwykła przyodziawać każdy — choćby naj 
subtelniejszy ntwór. W drogiej części programn arty- 
stka wykonała utwory royjskich kompozytorów — wy- 
bornie. Publiczność dała wyraz wielkiego zadowolenia, 
hucznemi oklaskami | nawoływaniem. Poraj. 

Z teatru тіејаківра. „Суй“ Corneille a w prze- 
kładzie Wyspiańskiego, który na dwóch pierwszych 
przedstawieniach zyskał takie niezwykła powodzenie, 
grany będzie w tygodnin bieżącym jeszcze dwa razy 
we wtorek i we czwartek. 

Najbliższą premierą będzie arcywesoła komedya 
Stanisława Bogusławskiega: „Opieka wojakowa*. 

Repertuar teatru miejskiega w Krakawla. 

Wtorek: „Суй“. 

Środa: „Szkoła”. 

Czwartek: „Cyd* 

Piątek o godz. 3 popoł. 
ka“ (ceny zuiżone do połowy). 

Piątek o godz. 7 wiacz. 
(nowość). 

Sobota o godz. 3 popoł. 
(ceny zniżone до połowy). 

Sobota a godz. 7 wiecz.: „Dziady“. 


„Blłynarz i jago cór- 
„Opieka wojskowa“ 


„W małym domkn* 


'Telegramy „Nowin“. 


Wledeń. Królowa matka Marya Krystyna hi- 
szpańska powróciła tutaj z Żywca. 


Wiedeń. Namiestnik hr. Potocki przybył tutaj 
weruraj. 


Podwyższenie płac oficerskich 
Wiedeń. Przy rokowaniach o wspólny budżet 
zostało przy wezorajszych rokowaniach osiągniętem 
znpełne porozumienie. Co się tyczy kweatyl pod- 


— Ośm centów — powtarsa gazda 1 ogląda 
na nowo. 

— Пе kosztuje ta świeca? — woła po chwili 
tak jakby nie nte ałyszał. 

— Mówilem wam przecież, że ośm centów — 
odpowiada żyd. 

— (śm centów za taką smarkatkę — 
garda. 

— Jeżeli smarkatka, to dajcie tu. Jeszcze mi 
ztłuczecie. To nie do waszych rąk. 

І odbiera Ńwiecę. 

— бо to jest ға chłopska natura — krzyczy 
w gniewie. — Myśli, że ja mam czas za głupią 
świecę targować się pół dnia. 

Że glupia, to prawda! — odpowiada wie- 
śnisk i wyciąga pieniądze. 

— Jak chcecie pięć, to bierzcie. 
warta. Abym tak, jak ta świeca в 
warta. 

Tego było już kupcowi za wiele. 

— Zostawcie! — krzyknął — 1 zabierzcie się 
do licha! Głopiec. 

— Owwal Jaki mi mądry! — odpowiada 
gasda za drzwiami. — Myśli, że nikt jego świe- 
су nie widział. A szkoda, Byłbym dał sześć, Бо 
świeca godna. Wracać nijako, Oo począć? Jakieś 
licho na ta świece ło. Ma człowiek pieniądze, 
a kopić nie może. Czy widział to kto?.. A wró- 
tę do Moszka, co mi tam, Mnszę na awojem po- 
stawić i świecę w mieście kupić. 

Mówiąc to, zawrócił do sklepiku ze znanym 
napisem: Szwarc, midel, powidel... 

Moszko, gdy go ujrzał, uśmiechnął się jak 
„Judasz. 

— А! Jak się macie gasda. Со słychać ? Da- 
wnośmy віе nie widełeli. 
— Dajcis no mi 

gazda. 

— Jaką świecę ? 

— Taką, jak lndsie kupnją. 

— Macie. 


woła 


Więcej nie 
pał, że nie 


świecę — odpowiedział 


Gazda wziął, oglądnął 1 pociągnął za knot. 
Skrzywił się і pokiwał głową. Była krótera, cień- 
sza, knot miała jak к kłaków i nie była tak bla- 
ìa jak u Skoryka. Ale wybierać nie mógł, bo 
wieczór nadchodził, a do tego wiatr dął i drogę 
śniegiem sanosił. 


— Co dać za świecę — zapytał skromnie. 

— Dajcie ośm nowych i będzie wasza. 

— A pięć nie dosyć? Wyby serca nie mieli 
ка taki knocik ойт centów zdzierać. 


— Tfy na was! — wrzasnął żyd. — Tdźcie 
sobie ad mego sklepn! Idźcie het! 

— Cicho Moszku| — nspokajał go garda. — 
Cicho bo ludzie. Mówcie, со chcecie ? 


— Nic nie chcę. Ja dla takich jak wy nie 
mam towaru. Oblatał całe miasto, a teraz do 
mnie przychodzi, aby mnie dręczyć. 

Wieśniak wysłuchał spokojnie, wydobył pie- 
niądze i rzekł uroeeyście 
— Werme parę. 

Żyd milczy. 

— Dam dwanaście nowysh. 

Żyd milczy. 

— A czternaście nie chcecie ?' 

Żyd dalej milczy. 

Wyciągnął kapciuch, odliezył szesnaście i po- 
łożył па ladzie. 

Żyd dał ma dwie świece, a w dodatku kawa- 
wałek różowego papieru. 

Obwinął i wyszedł ке sklepu. 

"Tymczasem zapadła noc. Wiatr dął jak паје- 
ty, mrós też cienął nie najgorzej. Gazda szedł 
żwawo 1 niósł w sakostniałej ręce świece. Był na- 
wet dumny, że ро tylu przygodach w tem prze- 
klętem mieście postawił na swoiem! 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek główny l. 32. 


Zamówienia odwcotnie. — W niedziele 1 święta zamknięte. 


dawniej 


Andrzej SCHULTZ 


wyższania gaży oficerakich okazała się potrzeba 
dalszych rokowań, od których wyniku zależeć bę- 


| dzie stanowcza decyzya w tej mierze. 


Przeclw drożyżnia węgla. 

Wledeń. Wczoraj odbyła się posiedzenie ko- 
misyi, delegawanej ze względu na nadzwyczajne 
podrożenie węgla. W skład komisyi wcqodzą sa- 
stępcy ministerstw: spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwoścl, skarbu, handlu, kolei i rolnictwa. Pree- 
wodniczy prezydent ministrów har. Betk. 

Pożary lasów ws Węgrzech. 

Budapeszt. W komitacie Haronsed są na po- 
rządku dziennym podpałania lasów. Od dniu kilku 
szereg lasów stoi w płomieniach. Lasy rządowe 
koło Fenjoehaza zapaliły się. Ogleń skutkiem po- 
suchy bardzo się szerzy. 

Szatnar. Lasy w Avas Felsoefala wynoszące 
600 metrów stoją w płomieniach. Również raczął 
się palić las w Szatnar, mający 3000 metrów roz- 
Jeglości Do ratnnku wezwano wojsko. 

Węgieracy żandarmi mordują słowackich 

chłopów. 

Budapeszt. Węg. binro koresp. donosi, że s o- 
kazyi poświęcenia nowego kościoła przyszło mię 
dzy madziaronami (Słowacy smadziaryzowani) a 
Słowakami do starcia. Zfanatyzowany tłum easta- 
kował żandarmów, chcąc odebrać im bagnety. 
Żandarmi zawezwali tłum do rozejścia się, zostali 


| jednak ponownie zaatakowani i musieli uczynić 


użytek z breni palnej. Dano 24 strzałów. 11 0- 
sób zabitych, 12 rannych. Starazy żapan prey- 
był na miejsce celem przeprowadzenia śledztwa. 


Wybory do Dumy. 

Patershurg. Wczoraj rozpoczęły się wybory 
posłów do Dumy w 53 gaberniach, które rarem 
mają wybierać 330 posłów. Wedlug nadeszłych do 
północy doniesień wybrano już 206 posłów, є te- 
go 90 z prawicy i stronnictw monarchistycznych, 
1 całonka związku pokojowego odrodzenia, 71 pa- 
żdziernikowców i umiarkowanych, 15 kadetów, 
6 mahometan 6 socyalnych demokratów | 17 
<złonków lewicy. Wśród wybranych znajduje się 
19, którzy już byli posłami do Dumy, wśród nich 
biskup Falegiusz 1 sekretarz drugiej Dumy Cel- 
nokow. 

Patersburg. Wedle nadeszłych inspiracyj, wy- 
borów posłów do Dumy dokonano wczoraj w zu- 
pełnym porządku. Zapewnioną jest więkazość kon- 
serwatystów (czarnosotneńców | przyp. red.) 

Aresztowania studentów. 

Petersburg. „Ruś“ donosi z Karania: Policya 
otoczyła uniwersytet 1 miała rzekome aresztować 
200 studentów. 

Usunięcie biskupa wileńskiego. 

Petershurg. Według iuformacyi ze strony 
miarodajnej nie należy oczekiwać żadnego konflk 
ta między Kuryą a Rosyą, z powodn zarządzeń 
przeciw biskupowi wileńskiemu br. Roppowi Bi- 
skup otrzyma pozwolenie na jednotygodniowy po- 
byt w Petersburgu i uda się potem prawdopodo- 
bnie do Rzymu. 

(Przyczyny wygnania biskopa Roppa są nastę- 
pujące: Stołypin sformułował stawiane biskapowi 
zarznty w czterech panktach: 1) działalność polo- 
nizatorska, 2) antirządowa odezwa do ludności w 
sprawia szkoły narodowej, 3) niewykonanie żąda- 
nia władz miejscowych w sprawie uaunięcia kilku 
księży, którzy narazili się na niezadowolenie miej- 
веотедо duchowieństwa prawosławnego i 4) nie- 
możliwy ton w koreapondencyi х władzami rządo- 
wemi. 

Dwóch księży Litwinów 1 lekarz Litwin za- 
komunikowali władzom, że biskup usuwa kaięży 
Litwinów i па ich miejsce mianuje księży Pola- 
ków. Dopatrzono się w tem tendencyj poloniza- 
torskich. 

Bisknp Ropp przyznał, że istotnie w trzech 
wypadkach usunął kaięży, którsy wedlug jego 
wiadomości, siali niezgudę pomiędzy obu narodo- 
wościami, na ich miejsce wszakże mianował kalę- 
ży, mmiejących po litewsku. Na dowód tego, że 
nie prowadził bynajmniej ciasnej polityki nacya- 
nalistycznej, biskup przytoczył ten fakt, że Po- 
lacy narodowcy byli z niego niezadowoleni. Przyp. 


Red.) 
2 Rułgaryi. 

Zofia. Meeting w którym wzięło udział około 
10.000 osób przyjął rezolucyę, żądającą przywró- 
cenia w urzędzie dawnych profesorów uuiwersy- 
tetu, ponownego otwarcia nniwersytetu oraz przy- 
wrócenia antonomii uniwersytetu. — Rezolucya 
wyraża potępienie dla rządu, który zdaniem sgro- 
madzenia, depce nogami prawa lndu i wzywa na- 
ród, aby działał energicznie w kierunku obalenia 
rządu. Mimo że na zgromadzeniu wypowiadana 
bardzo namiętne mowy, nie przyszło do zaburze- 
nia spokoju. 

Damonstracya przeciw rządowi w Belgravzle. 

Belgrad. Na placu Marka odbyło się wezoraj 
zgromadzenie protestujące, zwołane przez zjedna- 
czoną opozycyę, w którem wzięła udział około 
3000 osób. Wygłosili krótkie przemówienia posło- 
wie Stojanovie (młodo-radykał), Welikovie (na- 


cyonalista) i Woja Marinkowice (postępowiec), w 
których potępiali tak wewnętrzną jak i sewnętra- 
ną politykę rządu, który i w dnin wcrorajazym, 
ściągając do Belgradu bardzo wiele wojska poka- 
zał, jak pojmuje wolność ludo zagwarantowaną 
przez konstytucyę. Meeting przyjął jednogłośnie 
rezolncyę, która potępia postępowania rsądu a 
waszczególności rozwiązanie skupczyny oraz żąda 
przedsięwzięcia świeżych wyborów do parlamen- 
tn. Ро egromudeenin rozeseli się jego uczestnicy, 
na wezwanie przewodniczącego, zupełnie apo- 
kojnie. 
Król hiszpański podróżuje. 

San Sebastian. Król і królowa hiszpańscy 0- 
raz książę Asturyi przybyli tu wczoraj przed po- 
łudniem i odjadą pociągiem specyślnym do Pary- 
ża. Linie kolejowe w południowej Етапсуі będą 
strzeżona przez wojska. 

Paryż. Hiszpańska para królewska przybędsia 
tu po południu. Król złoży wteytę prez. Falliara- 
sowi, poczem odjedzie do Anglii. 


Powiększenie marynarki francuskiej. 


Paryż. Najwyższa rada marynarki na odbytem 
posłedzeniu omawiał program flotowy, który ma 
być przedłożony przez ministra marynarki w par- 
lamencie. Jak dzienniki donoszą, chodzi о budowę 
okrętów pancernych, która ma być wykonaną w la- 
tach 1909 i 10. W r. 1909 ma być rozpoczętą 
budowa 6 okrętów pancernych o pojemności 90 до 
21.000 tonn. 


Pota amerykańska wyjeżdża na 00800 
pokojny. 


Waszyngłan. Prezydent Roosevelt podaje nrzę- 
downie do wiadomości, że flota okrętów pancer- 
nych w dnin 26 grudnia b. r. wyjedzie х Нашр- 
ton Roada w podróż okrężną po Oceanie Spokoj- 
nym. Sekretare stanu Root oświadczył po dłażasej 
konferencyi в japońskim ambasadorem, бе między 
laponią a Stanami Zjednoczonemi nie zachodzi 
nle takiego, coby czyniło niestosownem wysła- 
nie floty amerykańskiej na Ocean Spokojny. 


Trzęsienie ziemi w Kalabnyi, 


Rzym. „Messagero* donosi, że trzy miej 
ści, t. j. Ferruzano, Branca Leone 1 Fanu 
Qiule mają być odbudowane w innem miejscu ha 
hrzegu morza. 

Rzym. Zdaje się potwierdzać, że Liczba osób, 
które zginęły w Беггоккапо nie przenosi 200. 
Dotychczas wydobyto 66 zwłok s pod gruzów. 
Minister skarbn Lacava zwiedzał w dalszym ciągn 
miejseowości dotknięte katastrofą i wydaje wazę- 
dzie zarządzenia celem przyjścia = pomocą lu- 


dności. 
Z Marokka. 

Tanger. Mulej Hafd dowiedzriawery się, ta 
anłtao Abdol Azis wysyła żołnierzy do Magador, 
wysłał w dniu 22 b. m. posiłki dla swej mehalli, 
która pod wodzą Muolaja Saafara enajdaje się w 
drodze do Mogador. W tym samym celu sostał 
także wysłany Kaid Labibasna, którego Molaj 
Набӣ zamtanował gubernatorem Mogador. Do ko- 
mendanta wojsk szeryfów w Mogador Bentbida, 
wysłał Mulaj Набӣ posłów, którzy mu mają obie- 
cać 4000 Imidorów, ва wpuszczenie żołnierzy Ma- 
laj Hafda do Mogador. Nadto oblecnje Mulaj Ha- 
fid Bentbidowi, że go zamianuje komendantem 
awoich wojsk. 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


„Konferencya pakojowa*. 

— Na zakończenie naazej konfezencyi pokażą jej 
szanownym członkom najnewaze działo, dające 18 
strzałów na minutę па odległość 29 kilometrów. Tem 
działem m żna w ciągn 5 miuot rozbić cały pnłk 
piechoty, Zamówienia па nie przyjmuje od јоіта kan- 
celarya konferencyi pokojowej. 
z W, 


Јака będzie pogoda we wtorek? 
Progmaza wiedeńskiej асу: meteraologicznaj : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurnie, słabe 
wiatry, temperatura mało zmieniona, rano mgła. 
—-————шєшЁЄС<С<<—<&—&—— 


NADESŁANE. 


za która Redakoya nie Шеге odpowiedzialności, 


„CHRONO - готозк OP“: 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej aoboty. Witęp 10 sentów. 


«Do roznoszenia 


„Nowin* до abonentów potrzebne są starsze osoby 
alho porządni chłopcy. Zajęcie tylko przez dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 
leży w administracyi „Nawin* Rynek 1. 8, I. p. 


z szczotki do zę- 


710-VII 


bów, paznokci, 
włosów | sukien. 


Za nadaałaniem przekazem 
kwety 2 К 40 h. Księgarnia 
Katolicka Dra Wł. Mikawskiego 
w Krakowie, ul. św. Jana L. 6, 

Hotel Saaki 


ашна ковинске do 
Modlitwy 
7/5 centym. р. t.: 


Książeczka miniaturowa 
przez 0. 5. В. Tow. lez. 


Prześliczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- 
dzzja, przeznaczone dla inteli- 
gency). Taż sama książ. jest ta- 
kte w opraw. zbytkow. od K5'50 
aż do K11:50. Porta 40 hal. 
Tamże wyszedł йазу Przewadaik 
ре Krakawia. Ci hal. 34k 
Najnowszy katalog nakładawy 
przesyła ліе każdemu besplatni: 

franco. ва 


| 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 halarży ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Kto. sprzeda 
murowany dom z ogrodem 
w Krakowie lub blisko rogatek * 
Wymagane od A pokoi zwyż. Po- 
średnictwo wykluczone. Oferty pod 
„łrys* poste restante Kraków, głó- 
wna poczta, za okazaniem kwitu 
inkeratowego. 1088 
———— 
Panna z krojem francuzkim po- 

szukiwana na bardzo do- 

brych waronkach do Zakopanego 
przez Biuro „Filipina' Kraków, ul 
ów. Jana 80 I p. 1008 
_———— 
t b jest panienka do 
01Т11@00@ элер. Zamiesc- 
ма ma pierwakęństwo. Fabryka wy- 
robów тоавагекіс w Podgórzu ul. 
Lwowska 27. 1096 


I 


N 


| ШШШ ПИШ 


2 ładnam рівтат 


władający językiem „polskim 
i niemieckim 


x bar. dobremi świadectwami 


kilkunastoletnią praktyką 
biurową 


К poszukuje posady гага, 


Łaskawe zgłoszenia pod 
„Praca* poate rest, Kraków, 
xa okazaniem kwitu inserato- 


М 


Do sprzedania. 


1 4 d sprzedania dom wr 
* = gruntem i ogrodem w 
knem położeniu. Stacya kolei w 
scu  Wiadomodć: Kraków, nl. Ey- 
baki 1. 6 (dom miejaki) 1U86 


Jateres 


« liczną klientelą x powodu wyjazdu 
do odatąpienia. Kapitał obrotowy nie- 
potrzebny. Wiadomość udzieli: Dom 
dla „Ziemian* Kruków, Basztowa 
108% 


Nr. iv. 


7 
Do wynajęcia. 
m . 

6 6 1 kuchnia na parterze, fron- 
коже, do wynajęcia od 1 


listopuda. Kraków, Wygoda Б. 
1094 


айтса 1... ac 
|js kg CUKRÓW 

w ozdobn. pudałku К 2-46 
wyrób wasay poleca 


ADAM PIASECKI 


rakaw, mi, Dłaga 10. 
ul. Fleryaiaka 2, Hatel Draz- 
deński. 6804 


Winogrona stołowe 


1008 1 kuracyjne 

najlopszaj sorty, słodkie, codziannie 

świeżo zrymane, 8 kg. franco 1'75 

złr. WINO z r. 1OUx naturalne biało 

alho czerwone 4%, ltr. franco 2 złr. 
_ 1. Altnau, Wareecz 10 Węgry 


Flrma 


d, К, KURKIEWICZ 
Kraków, Grodzka 7. 
powzuknje do zawodu masarakiego 

3 panian 1085 


sklepowych w tym fachu dobrza 
obznajomionych, — jak również 
3 chłapeów do praktyki zaraz. 


sás 
чес обе. 
о) 


5 | bucików соме, 


ZAKŁAD 
artyst.-tamieniarski 
| budowlany 


lózefa Kuleszy 


paprenim smactaren m 

w Krakowie posada 

Saim woor zotawYcu 

pomników я piaskowaa 
ranti 


аваа аа. 
Szpilki 


do kapeluszy najmodniejsze 
w wielkim wyborze 
i po nadzwyczaj niskich cenach 


ЕССЕ 


РРР 


{ 


poleca 


Taofi ҮҮ 


Kraków, ul. Długa |. 4. 
(naprzeciw Izby Handlo"ej). 


1028b 
MOWA, 


„asza ШШ 


pismo dla rodzin katolickich 


wychodzi od 15 października 
br. w zeszytach miesięcznych 
i kosatuje w prenumeracie 


na rok: 3 korony — us pół 
roku: 1 koronę 50 bal. 
Adres; Redakcya „М 


Skarhnicy* w Krakow. 


ul. Wolska 28. 107 


KALOSZE 


paterahurgakie і amerykańskie. 

Fantofelki domowe. 
SMAROWIBŁO nieprzemakalne 

па obuwle. 

Podkładki gumowe pod obcasy 
Podeszwy wkładkowa do 
asheatowa, 

korkowe, ałomkowa Itd. 
1017 polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 


Proszę żądać 
> darma | apłatula 
mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają- 
оу 8000 гуя. dobrych i 
tanich зишт, przed- 
miotów złotych i erabr. 
Plarweza Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
©. k nadwordny dostawca 
w Вгих L 487 (Czechy). 


aawajoarski 
Но A. ram. кө SA 
Regutrowany „Adler Roskopf" 

ankar ram. nagaek . . . . . K Т— 
Miklowy badmk Æ 90, а utaki K B— 
Prawdziwy srebrny Hamontoar К #0 

a podwójnych kopariach к 19%0 


Żadne гуз; ja doawołona lub 
Р wrotom. DU 


E 6— 


Lnakoniie Кану 


poleca handel pod frmą: 


WOICIECH 


ШТУ 


W KRAKOWIE 


Maly Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach da roku 13 
daje pięć następujących kuponów: 


leau uerb, państw, (tytanlawega). 

Najbliższe ciągnienie jut 
dn. 2 listopada 1907. 
Wazystkie kupony w ilańci pięciu 
razem za gotówką К 71-45 lub na 
alęozna po 2:50 kor. 


aprzedaiy stamiplowAny, 
podtag przepisów uata- 

быз! i onmaramu ofobiów 

ё ch ma wyłącza: prawa 

i wazystkia wygrana ną wyłączną [au 

wimanością. 


Stali zaatąpoy mlajacawi potrzeba! 
1046 wazędzie. 
Dam bankawy | kanter wymiany 


Mabrisch-niederistem, Merkur 


Baroo (Мег.) ul. Nowa 20. 


Dyplam *kanarawy na wyatawla 
w Krakawie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


1084  kuśnierz 

w Krakswie. Rynek, Linia A--B. 
L. 45, 1 piętra, 

nad aptekę pod „Białym Онеш“, 


poleca 
PT. Publicz. zwój obficie i jedynie 


apacerawe | padróżne. CZAPKI 
futezana. oraz wazalkla przybory 
w zakres ten wohadzace. 
SERDACZKI. KOŻUSZKI батаків, 
męskie | dziecięce. 


BO Zamówienia i reperacye 
uskatecznia w jak najkrótezym 
czasie ро cenach umiarkowanych. 


ЖЖЮЮЮЮЮЮЮЮЖ 


poleca pokoje dla przejezdnych 
xe światłem, usługę i opiem od 
Е. 40h. i wytej. 68 


ЖЮЮЮЮЮЮЮЮКЖЖ 
3 


№ Magazyn obuwia 


Firmy 
JUNGERWIRTH 


znajduje się 


N przy ul. Grodzkiej І. 43 Ś| 
w Krakowie. | 
| 1068 
222 


= Жа porę jesienna = 


poleca się pierweza 


Berneńska chamiczna farbiarnia i pralnia 


R. Tschórnera 


w Krakowie, ulica Szewska L. 19. 


Czyści I farhuja: męską, damską i dziecinną 
garderobę, poprutą lub w całości, także matarya 
na mebla, aksamit, koronki itd, 

1081 


Najdokładniejsze i szybkie wykonanie, 


Obrączki ślubne 
ulcta wykeraje naitaniej oraz 

da gotowa na składzie (па prawi 
nie tychże піс nie сту) 


S. ŻOŁDANI jablier 
Kraków, ullca Mikałająka |. 28. 


psg nafte salonową | 
1 Litr 15 centów. | 


Zakład pogrzebowy 


adzenczeny sajwyżazemi nagradami w Wiedniu | Paryżu 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich. 


ТАКІ. 


ulica Szpitalna 32, 


PIERWSZORZĘDN К 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 
u). Mikołajska 1. 16, (sklep). 


50 


Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla niezamożnych daleka |dace ustępstwa. 


PALARNIA KAWY 


najnowszym 
7 Inajlapszym spo- 
aobem sa pomosą 


Polak! Cernik па rak 1907. 
Z przeszło 8000 illustracyj wyayła na żądanie każdemu gratia | frauka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


Zwgarek niklowy remontojr К. В —. Systam Ronkopf Patent 
K 4—. Roskojf Patent K. Л —. Zegar niklowy registro- 
wany „Adler Runkopf* anker remontoir K. 1-—, Рова 
сапу remontoir х werkiem „Luna“ i podwójną kopertą 
К 850 Srebruy remontoir, zaopatrzony pieczęcią c. k. 
шейт probier'zego K. 840, podwójnie kryty К, 10:50. 
Srubray opancerzony ze sprężyną, 1һ gr. ważący К. ЖН! 
Ruski Tula remont. z werkiem „Гапа“ К. 10-50. Zegarek 
z Lukułką К. 850. Bndzik K. 59 cyfarblatam ówiu- 
cę ym w nocy K, 880, kuchenny К. 8. — Do każdego 
zegarka 3-letnia gwarancya. Żadne ryzyko! Zamiana d. 
zwolona albo pieniądze z powrutam, Drossę śądać polski 

sennik zogarków, DJ 


Filia: ulica Floryańska 1. 6. 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, 
paski do rzeczy, torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory 
do podróży jakoto kufry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 
czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 


pudełka na kapelusze i t. p. 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty it. p. 
Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
się również wszelkie reperacye. 
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Druk W. Korneckiego I К. Wojaara w Krakowie. 
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